cena 6 hal. 
Nr. 189, 


PRENUMERA'1A wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 
Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 


60 hal. miesięcznie. 


kwartalnie 8 kor. W państwie nie 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w in 

nych państwach kwartalnie 12 kor. 
Zmiana adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy. 
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_ Kraków, Piątek 16 Kwietnia 1915. 
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Wychodzi dwa razy dziennie. 


WYDANIE PORANNE. 


Rok XXIII. 


Listy pieniężne, przekazy na prenu- 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franco do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo. 
ważnionych agencri przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
iw państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakcya nie zwraca. 


ADRES RED.: Ul. św. Tomasza l. 35. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu* Kraków. 
Telefon redakcyjny Nr 190. -— Telefon 
administracył I drukarni Nr. 3344 
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OGLOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 85. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. — Nekrologi i t. d. 80 hal. o 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu* (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w Wiednin Haasenstein i Vogler, 


M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. ” 


Gesarz dla klasztoru j asnogórskiego. 


Wiedeń, 16 kwietnia 
(T. b.) Z kwaterv prasowej wojennej dono- 
szą: Cesarz Franciszek Józef ofiarował na cele 
klasztoru  jasnogórskiego w Częstochowie 
25.000 K, który to dar został przełożonemu kla- 
sztoru wręczony przez specyalnego delegata. 
| aaeeeo 


Biuletyn sztabu austro-bęgierskiego 
Wiedeń, 16 kwietnia. 

Urzędowo ogłaszają dnia 15 kwietnia : 

W Galicyi zachodniej rozbił się rosyjski 
wypad koło Ciężkowice nad Białą w ran- 
nych godzinach w dniu 14 b. m. 

Na wzgórzach po obu stronach Wysocka, 
nad Siryjem, zaatakowały silniejsze rosyj- 
skie oddziały pozycye naszych wojsk. Po 
zaciętej walce został nieprzyjaciel odrzu- 
cony. W kontrataku wzięliśmy ważne 
wzgórza i obsadzili je, przyczem zabrali- 
śmy do niewoli 3 oficerów i 661 żołnierzy. 

Na reszcie frontu karpackiego tylko wal- 


ka działowa. W wielu odcinkach spokój. | 


W Galicyi południowo - wschodniej i na 
Bukowinie nie zaszły żadne wydarzenia. 
Zastępca szefa sztabu jen. von Hoeler, 

polny marszałek porucznik. 


Biuletyn Naczelnego kierownictwa armii 
niemieckiej. 
Berlin, 16 kwietnia. 


Wielka główna kwatera donosi dnia 15 
kwietnia : 


Wschodni teren wojny: 


Na wschodnim terenie wojny, położenie 
pozostało niezmienione. 


Zachodni teren wojny: 


Między Mozą i Mozelą przyszło wczoraj 
tylko do odsobnionych walk. Koło Marche- 
ville ponieśli Francuzi podczas trzech bez- 
skutecznych ataków ciężkie straty. Na za- 
chód od drogi Essey - Flierey trwała walka 
aż do nocy o mniejszy kawałek okopu. 

Około i w Lesie Kapłańskim rozbiły się 
francuskie ataki. 

Nieprzyjacielskie oddziały, postępujące 
przeciw naszym pozycyom na północny 
wschód od Manonville, zostały przez nasze 
wojska przy ciężkich stratach dla nieprzy- 
jaciela, odrzucone. 

Na południe od Hartmansweilerkopt usi- 
łowali Francuzi pięć razy bezskutecznie 
przełamać nasz front. — Zresztą w Woge- 
zach odbywały się tylko walki działowe. 


Naczelne kierownictwo armii. 


Berlin, 16 kwietnia. 

(T. B.) Wielka główna kwatera podaje roz- 
kaz dzienny wydany przez francuskiego gene- 
rała Dubailla dowodzącego I. armii francuskiej 
w dniu 5 kwietnia: Rozkaz ten kończy Się 
słowami: „Jutro zamknięty będzie pierścień, 
którym osaczamy przeciwnika między Verdun a 
Pont a Mousson i zniszezymy go znacznymi siła- 
mi atakując między Metzem a St. Mihiel. Każdy 
walczący musi wiedzieć, że armaty które słyszy 
przed sobą, są armatami francuskiemi strzela- 
jącemi na tyłach przeciwnika. Dla odparcia 
tego ataku Niemcy obecnie rozporządzają tył- 
ko małemi rezerwami, a nawet gdyby ściągnęli 
nowe, to mogłoby chodzić tylko o kilka bata- 
lionów“‘, 


Straty angielskie, 


Londyn, 16 kwietnia. 

(T. B.) Marszałek polny French oblicza 
angielskie straiy w Nenve Chapelle W zabi- 
tych 190 oficerów i 2.337 żołnierzy, rannych 
359 oficerów i 8.173 żołnierzy ; nadto brak 23 
oficerów i 1.728 żolnierzy. Według obliczeń 
Frencha miał nieprzyjaciel 12.000 rannych i 
kilka tysięcy zabitych. Angielskie straty zosta- 
ły w kilku dniach zastąpione świeżemi wojska- 
mi. French, w końcu sprawozdania podnosi ko- 
nieczność większych zapasów amunicyi. 


Cesarz Wilhelm 0 rabunkach Rosyan, 


Wrocław, 16 kwietnia. 


(T. B) „Scehles. Ztg“ ogłasza przemówienie 
cesarza Wilhelma podczas przeglądu pułku gre- 
nadyerów we Francyi. Cesarz wyraził pułkowi 
uznanie za jego odznaczenie się w Szampanii 
i podziękowanie za jego czyny. Następnie ce- 
sarz rozmawiał długo z oficerami, przyczem 
opisał. jak Rosyanie gospodarowali w Jego 


zamku myśliwskim w Romingten. Nawet. po- 
rozwieszane tam rogi jelenie zrabowali, ale 
bardzo się pomylili, albowiem były to tylko 
imitacye, gdyż prawdziwe rogi znajdują się 
w zamku królewskim w Berlinie. Cesarz był 
pełen otuchy co do przyszłości i wyraził radość 
i dumę z powodu czynów armii. 


Przywódcy Ukraińców w głównej 
kwaterze. 


Wiedeń, 16 kwietnia. 

(T. B.) Z wojennej kwatery prasowej dono- 
szą: 

Wczoraj przedpołudniem prezydent najwyż- 
szej ukraińskiej Rady narodowej, poseł Dr 
Kość Lewicki i prezes Związku ukraińskich 
posłów z Bukowiny, pos. Wasilko, zostali 
przyjęci przez naczelnego komendanta armii, 
arcyksięcia Fryderyka, a potem przez arcy- 
księcia Karola Franciszka Józefa. Podczas tych 
posłuchań podniósł Dr Lewicki w przemowie 
objawiające się obecnie na polach bitwy boha- 
terstwo i wierność ukraińskich żołnierzy i le- 
gionistów dla cesarza i państwa i wyraził po- 
dziękę narodu ukraińskiego za okazaną przez 
naczelne kierownictwo armii troskę o ukraiń- 
skich legionistów. Tylko w obrębie monarchii 
austro-węgierskiej i tylko pod panowaniem sła- 
wnej dynastyi, zakończył Dr Lewicki, widzi- 
my, my Ukraińcy z Galicyi i Bukowiny, mo- 
żność naszego rozwoju. Staliśmy i stoimy tak- 
że w tej ciężkiej godzinie w najwierniejszem 
uezuciu dla cesarza i państwa. 

Obaj arcyksiążęta odpowiedzieli na te wier- 
nopoddańcze przemowy w najłaskawszy spo- 
sób, przyczem wspomnieli w gorących słowach 
o okazanej na polach bitwy niezwykłej wale- 
czności ukraińskich żołnierzy i legionistów, 0- 
raz bukowińskiego ukraińskiego legionu hu- 
cułów. 

W rozmowach po audyencyi poświęcili obaj 
arcyksiążęta narodowi ukraińskiemu słowa 
sympatyi i podnieśli z uznaniem patryotyczną 
działalność obu przybyłych posłów. Na zapro- 
szenie arcyksięcią Fryderyka wzięli obaj po- 
słowie udział w obiedzie. Następnie naczelny 
komendant armii pożegnał się z nimi słowy: 
Cierpliwości, my przetrzymamy. 


TELEGRAMY. 


(Telegramy »Głosu Narodu< z dn. 16 kwietnia 1915). 


Pomnik dla poległych funkcyonaryuszów dóbr 
żywieckich. 


Wiedeń. (T. B.) „Korrespondenz Wilhelm“ 
donosi: Arcyksiążę Karol Stefan zamierza wy- 
stawić w swych dobrach w Żywcu pomnik na 
cześć poległych osób z personalu tych dóbr. 
Wykonanie projektu tego pomnika powierzył 
arcyksiążę rzeźbiarzowi Józefowi Kruczkie- 
wiczowi. Kruczkiewicz wygotował już mo- 
del, który arcyksiążę Karol Stefan oglądnął w 
pracowni rzeźbiarza dnia 13 bm. 


Zawiedzione nadzieje rosyjskie. 


Berlin. (T. B.) Jak „Tageblatt“ donosi z Ko- 
penhagi, „Russkij Inwalid* pisze, że zajęcie 
Przemyśla wcale dotąd nie wywarło widocznego 
wpływu na operacye wojskowe. Odwaga i siła 
nieprzyjaciela w walkach w Galicyi, pisze „„Rus- 
skij Inwalid'* — teraz raczej się wzmogły. Obe- 
enie można poznać, że odsiecz Przemyśla, 
przynajmniej w ostatnich czasach nie była ce- 
lem operacyj austryackich w Karpatach. 


Rewelacye Venizelosa. 


Konstantynopol. (T. B.) Ogłoszone w Ate- 
nach dokumenta, zawierające rewelacye Veni- 
zelosa, wywołują tu sensacyę. Ogólnem jest 
mniemanie, że ogłoszenie to jest raczej ciosem 
dla trójporozumienia, którego machinacye obe- 
enie zostały oficyalnie odsłonięte. 


Zadania Turków w Egipcie. 


Konstantynopol. (T. B.) Komendant armii, 
wysłanej do Egiptu, Dźemail basza wy- 
głosił podczas wydanego na jego cześć ban- 
kietu mowę, w której powiedział: Chcemy E- 
gipt oczyścić z plamy jego uwodzicieła i wro- 
ga wypędzić. Chcemy wyrzucić ztamtąd An- 
glików i uwolnić naszych muzułmańskich bra- 
ci z pod jarzma. Jestto obowiązkiem nie tylko 
stojących pod moją komendą wojsk, lecz też 
wszystkich muzułman. Zakończył on oświad- 
czeniem, że cel ten zostanie osiągnięty. 


Podniesienie cen węgla. 


Wiedeń. (T. B.) W podaniu z 31 z. m. Komi- 
tet wykonawczy kopalń ostrawsko - karwiń- 
skich zawiadomił ministerstwo robót publicz- 
nych, że przedsiębiorstwa górnicze rewiru o- 
strawsko - karwińskiego zamierzają z dniem 
15 kwietnia podnieść cenę węgla o 10 hal. na 
100 klg, a motywowały ten zamiar bezpośre- 
dnio mającem nastąpić podwyższeniem płac 
robotniczych i podrożeniem prawie wszystkich 
materyałów ruchu. 

Ministerstwo robót publicznych poddało 
gruntownemu zbadaniu podane powody i przy- 


H. Friedl, A. Joessel, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, 


jęło pod pewnymi warunkami zamierzone pod- 
niesienie ceny. Warunki te zmierzają między 
innemi do uwzględnienia obecnych konsumen- 
tów przez pewną stałość cen sprzedaży przez 
poniechanie w dającym się przewidzieć czasie 
dalszego podwyższenia cen i do ponownego 
obniżenia cen węgla w razie obniżenia cen ru- 
chu, 


Bank wojenny dla Galicyi. 
Wiedeń, 16 kwietnia. 

(T. B.) „Wiener Ztg“ ogłasza rozporządzenie 
ministerstwa skarbu w porozumieniu z mini- 
sterstwem sprawiedliwości w sprawie utworze- 
nią na podstawie cesarskiego rozporządzenia 
z 10 października 1914. Galicyjskiego wojenne- 
go zakładu kredytowego. 

W nieurzędowej części „Wiener Ztg“ podaje 
statuty tego zakładu. 


Minister Heinold 
o opiece nad uchodźcami. 
Wiedeń, 16 kwietnia. 
(T. B.) Minister spraw wewnętrznych, bar, 
Heinold wystosował pod datą 13 kwietnia br. 


do odnośnych szefów krajowych następujący 0- 
kólnik: 


Operacye wojenne zmusiły setki tysięcy au- | 


stryackich obywateli do ucieczki do krajów za- 
chodnich, gdzie od tego czasu oczekują chwili 
możności powrotu do swych domów. Usiłowa- 
niom wszystkich, kwestyą uchodźczą zajętych 
władz państwowych, łącznie z korporacyami 
autonomicznemi, udało się umieścić uchodźców 
prowizorycznie w poszczególnych na ich przyję- 
cie przeznaczonych krajach. Zarząd państwo- 
wy przyjął na siebie koszta umieszczenia, ży- 
wienia i odziewania, a obecnie zajęty jest tem, 
by również z środków państwowych, przy ma- 
teryalnem i moralnem współdziałaniu ofiarnych, 
gotowych do pomocy kół prywatnych, w ra- 
mach możności zapewnić zaspokojenie mate- 
ryalnych, kulturalnych, społecznych oraz sani- 
tarnych potrzeb uchodżeów. 

Wszystkie te zarządzenia, które” zostały 
szczegółowo omówione w licznych okólnikach, 
wystosowanych do władz politycznych, mogą 
tylko wówczas działać zupcinie skutecznie, je- 
żeli władze i organa państwowe i autonomi- 
czne, zajmujące się ich bezpośredniem przepro- 
wadzeniem, odpowiednio zrozumieją wynikają- 
ce z tego dla nich zadania i jeżeli ludność miej- 
scowa, która patryotyczną gotowość niesienia 
pomocy, i ducha obywatelskiego zadokumento- 
wała w sposób imponujący, w miesiącach woj- 
ny przy najróżnorodniejszych sposobnościach— 
także na tem polu opieki wojennej, czynnie bę- 
dzie współdziałała. 

Zarząd państwowy przy kierowaniu całego 
przypływu uchodźców, biorąc pod uwagę 
względy wojskowe, polityczne i gospodarcze, a 
zwłaszcza także sprawę aprowizacyi ludności 
miejscowej i samych uchodźców, trzymał się za- 
sady, że przeciążenia poszczególnych okolic 
uchodźeami musi się unikać w ogólnym intere- 
sie państwowym i odpowiednio do tego wydał 
dla umieszczenia uchodźców wskazówki, odpo- 
wiadające bieżącemu rozwojowi  emigracyi. 
Przestrzeganie tych wskazówek może wpraw- 
dze czasem za sobą pociągać pewne ostro- 
ści dla poszczególnych uchodźców, ale musi się 
tego żądać w interesie dobra ogółu. 

O ile jednak tym ogólnym dezyderatom pań- 
stwowym uczyniono zadość, władze mają, tak- 
że i poza temi ramami, być miejscem opieki i 
ochrony dla uchodźców. Cały kompleks kwe- 
styj, stojących w związku z opieką nad uchodź- 
cami, stawia właśnie władze rzeczowo i for- 
malnie, przed nowym problemem, dła którego 
zadawalniającego rozwiązania warunkiem jest 
szczególne zrozumienie i odczucie tego, ze stro- 
ny wszystkich zajmujących się tem organów. 

Uchodźcy bez względu na to, czy im się uda- 
ło jeszcze na czas zabezpieczyć sobie środki u- 
trzymania lub nie, cierpią wskutek opuszczenia 
swych miejsc rodzinnych wskutek oddalenia od 
swego zakresu działania, który chociażby był 
czasem bardzo skromnym, jest im drogim. Oni 
są w niepewności co do losu swoich mieszkań i 
dobytku, a częstokroć także swych najbliższych 
członków rodziny, których podczas ucieczki 
stracili z oczu lub musieli zostawić. Stosunki 
życiowe w prowizorycznem miejscu pobytu, 
przyzwyczajenia życiowe i język danej ludno- 
ści są im również obcemi i nieznanemi, potrze- 
bują więc w szczególnej mierze opieki i ochro- 
ny władz. Mogą też na nią tembardziej liczyć, 
o ile że konieczność strzeżenia świętych praw 
całego państwa nakłada na nich wszystkie te 
ofiary i oni też biorą je na siebie w tem odezu- 
ciu. Jest więc pierwszym obowiązkiem władz 
administracyjnych stać uboku uchodźcom zradą 
we wszystkich sprawach i kwestyach, jakie wy- 
nikają z niezwykłego położenia, stworzonego 
dla nich przez sytuacyę przymusową i działać 
poza ramami czysto administracyjnej czynności 
jako chroniący uchodżców opiekunowie. 

Temi pojęciami muszą się one też kierować 
przy przeprowadzaniu tych zarządzeń, które 
zostały ogólnie wydane przez ministerstwo 


spraw wewnętrznych dla fizycznego i duchowe- 
go dobra uchodźców. Władze, zwłaszcza pier- 
wszej instancyi, muszą się uważać za obowiąza- 
ne do występowania z inicyatywą celem po- 
lepszenia losu uchodźców i w ramach wyda- 
nych instrukcyj, albo stawiać same potrzebne 
wnioski u politycznej władzy krajowej, albo za- 
chęcać istniejące komitety ratunkowe do wkra- 
czania, względnie do przedkładania odpowie- 
dnich propozycyj. 

Także pod względem formalnym obowiązek 
opieki nad uchodźcami, jak i wszystkie inne z 
wojną stojące w związku kwestye, wymaga 
szczególnego traktowania. Największą szybkoś, 
w załatwianiu spraw, unikanie wszełkiej roz- 
wlekłości aktów, nie zważanie na ewentualne 
formalne braki wobec nieodzownych  rzeczo 
wych potrzeb i życzeń, należy uważać za naj- 
wyższą zasadę i w tym duchu postępować. 

Jak z zadowoleniem stwierdzam, organa za- 
rządu państwowego i ręka w rękę z nimi postę- 
pujące ciała autonomiczne, ogółem dotąd już 
kierowały się tym punktem widzenia. Zadaniem 
władz politycznych krajowych jest więc czuwać 
nad tem i zawsze i przy każdej nadarzającej się 
sposobności działać, aby te merytoryczne i for- 
malne zasady były w możliwie jeszcze intenzy- 
wniejszy sposób i nadal przez wszystkie odno- 
i šne władze i organa przestrzegane i przepro- 
wadzane. 

Ludność miejscowa od początku wojny przez 
czynny udział w tak wielu pod patronatem pań- 
stwowym działających komitetach uchodźczych 
| dala dowody poważnego współczucia dla losu 
|uchodźeów i wszędzie okazała, że jest przejętą 
przekonaniem. że przyjazna życzliwość wobec 
swych współobywateli, bez różnicy narodowo- 
šei i wyznania, którzy w pełnem zaufaniu 
schronili się do krajów niezagrożonych wojną, 
należy do zakresu tych obowiązków, które ma- 
ja spełnić w interesie ojczyzny nie stojacy pod 
bronią obywatele. 

Utrzymanie żywe tej świadomości i działanie 
w kierunku jej pogłębienia przez nasze władze 
w porozumieniu z organami autonomicznymi, 
musi być drugiem zadaniem politycznych władz 
krajowych, które to zadanie, jak się spodzie- 
wam, będzie celowo spełnione. Przeprowadzony 
w ten sposób aż do najdrobniejszych odgałęzień 
aparat administracyjnej opieki nad uchodźeami, 
w kontakcie z pełnem zrozumienia współdzia- 
łaniem ludności, wywoła wśród uchodźców 
świadomość, że poniesione przez nich bezpośre- 
dnie ofiary zostały ogólnie uznane i wzmocni 
poczucie przynależności, które łączy jeszcze 
bardziej w tak ciężkich czasach poszczególne 
narody i jedynie daje gwarancyę zgodnego 
współdziałania po ukończonej wojnie w odbu- 
dowie życia gospodarczego. 

Po uchodźcach jednak należy się słusznie spo- 
dziewać, że w spokoju, chętnie i w zrozumieniu 
będą się stosowali do zarządzeń władzy i że 
przez zupełnie, pod względem obywatelskim 
jak i każdym innym, od zarzutu wolne stano- 
wisko, ułatwią w zupełności spełnienie wła- 
dzom i ludności tych intencyj, które podykto- 
wane są przez powyższe zarządzenia. 

Upraszam więc w tym kierunku poczynić 
wszystkie potrzebne zarządzenia i przez jak 
najdalej idące ogłoszenie tego okólnika posta- 
rać się o to, by przedstawione w nim zasady Zo- 
stały w tamtejszym obszarze administracyj- 
nym publiczności podane do wiadomości. 


KRONIKA. 


Z teatru miejskiego. Najbliższą premierę teatru 
miejskiego stanowi opera narodowa J. N. Kamiń- 
skiego w 3 aktach, z muzyką Kurpińskiego, „Kra- 
kowiacy i górale“. W popularnem tem dziele wy- 
stąpi gościnnie p. Helena Miłowska. Orkiestra o- 
perowa liczy 40 osób, nadto zorganizowano z sił 
fachowych i amatorskich chóry operowe. Batutę 


kapelmistrza obejmie prof. Walek-Walewski, reży- : 


seryę p. Andrzej Mielewski. Poza tem urozmaicą 
przedstawienie tańce góralskie, polonez, oberek u- 
kładu prof. Sachsa. „Krakowiacy i górale" otrzy- 
mały nadto nową wystawę i nowe kostyumy. — 
Sztuka graną będzie5 razy z rzędu: w sobotę 17 
b. m., w niedzielę 18 (wieczorem), we wtorek, śro- 
„dę i czwartek 20, 21 i 22 b. m. Pozostałe bilety 
są do nabycia w kasie dziennej teatru miejskiego. 

Mieszczanki krakowskie IX. Koła T. S. L. im. 
Królowej Jadwigi zapraszają członków i rodaków 
na błagalne nabożeństwo, o pokój i odwrócenie 
nieszczęść, które ziemię polską gnębią. Nieusta- 
wajmy w modłach, błagajmy Boga o miłosierdzie 
nad nami, nad narodem naszym, a może rychlej 
nadejdzie dzień pokoju. Nabożeństwa odbędą się: 
1. W niedzielę 18/4 o godz. 8.30 rano w kościele 
św. Barbary. 

O Kaszubach odczyt prof. Gerarda Feliń- 
skiego z obrazami Świetlnymi, na zakończenie 
wyimki z humorystycznej epopei kaszubskiej J. 
Derdowskiego, z objaśnieniami Dra K. Luheckie- 
go, odbędzie się w Czytelni katolickiej polskiej 
w Krakowie, ul. Sienna l. 5 parter, w niedzielę 
18 b. m. o godzinie w pół 5 popołudniu. — Krze- 
sło 50 hal. Dla młodzieży szkolnej i rękodzielni- 
czej wstęp 20 hal. 

Wiadomości z Przemyśla. Jedna z pań oddała 
do dyspozycyi redakcyi „W. Kuryera Polskiego“ 
korespondentkę, którą otrzymała od męża swego, 


lekarza rezerwowego, pozostałego w Przemyślu 
już po wkroczeniu Moskali do twierdzy. Z zewnę- 
trznej strony kartki wynikałoby, że dozwolona 
jest bezpośrednia korespondencya lekarzy wojsko- 
wych z ich rodzinami zamieszkałemi poza obrę- 
bem okupowanych przez Rosyan miejscowości. 
Na adresie korespondentki zaadresowanej do Dro- 
wej Augusty M. w Wiedniu, widnieje obok pie- 
czątki przemyskiej „Prostotronno wojennojo cen- 
sura“ (Dozwolono — Wojenna cenzura). — „Wo- 
jennij censor Walner“, także pieczątka austrya- 
ckiej cenzury wojskowej. Z treści listu zaś wyni- 
ka, że jeszcze w dniu oddania twierdzy Moska- 
lom, rozdano tam pocztę; pisze bowiem Dr M. do 
żony swojej: Przemyśl 23 marca. Twoją pierwszą 
kartkę otrzymałem wczoraj. — Jestem zupełnie 
zdrów i pracuję w szpitalu twierdzy nr. 4“. 

Wiadomości ze Lwowa. „Wiedeński Kuryer Pol- * 
ski“ donosi na podstawie dzienników lwowskich: 
Polskie Towarzystwo przyrodni- 
ków. „Na wczorajszem, dziesiątem posiedzeniu 
tego Towarzystwa, prof. Dr K. Zakrzewski, przed- 
stawił najnowsze wyniki badań nad analizą wi- 
dmową. Resztę posiedzenia zajęły komunikaty 
prof. Nussbauma-Hiłarowicza. Po kilku drobnych 
komunikatach posiedzenie zamknięto“. 

Zakłady naukowe żeńskie. „Wiek 
Nowy“ donosi w dniu 11 marca: „Zakład wycho- 
wawczy Strzałkowskiej przy ul. Zielonej, otrzy- 
mawszy zezwolenie na otwarcie, podaje do wia- 
domości, że przyjmuje codziennie wpisy od 10 do 
12 rano i od 4do 6 popoł. do froeblówki i szkół 
ludowych także dla chłopców, oraz do gimnazyum 
i seminaryum żeńskiego“. 

„W zakładzie naukowo-wychowawczym im. W. 
Niedziałkowskiej — czytamy w „Kuryerze Lwow- 
skim“ z dnia 12 marca — nauka rozpoczęła się 
w dniu 22 lutego. Wpisy przyjmuje kancelarya 
zakładu codziennie w godzinach popołudniowych 
między 4 a 6 (czas rațuszowy)"“. 

Wyjazd za granicę osób w wieku popisowym. 
„Wiedeński Kuryer Polski“ donosi: Przekrocze- 
nie granic naszej monarchii wzbronione jest w 
zasadzie wszystkim do noszenia broni obowiąza- 
nym a zatem wszystkim osobom płci męskiej aż 
do ukończonego 42 roku życia. Wyjątkowo udzie- 
ionem być może zezwolenie p myśli rozporz. mi- 
nist. z 25 lipca 1914 jedynie wskutek decyzyi 
właściwej politycznej władzy krajowej, w poro- 
zumieniu z kompetentną komendą wojskową. Ko- 
niecznym warunkiem są ważne i na uwzględnie- 
nie zasługujące pobudki wyjazdu. Podania ta- 
kie wnoszone być mają wprost do politycznej 
władzy krajowej i to dość wcześnie, t. j. nie bez- 
pośrednio przed zamierzonym wyjazdem i zao- 
patrzone w dokument legitymacyjny, wykazują- 
cy stosunek wojskowo-służbowy petenta. Zezwo- 
lenie na przekroczenie granic państwa nie zwal- 
nia od obowiązku paszportowego. 

Inżynierowie w pospolitem ruszeniu. Minister- 
stwo wojny zarządziło, że inżynierowie, archite- 
kci i budowniczy, którzy ukończywszy w swoim 
czasie swoją służbę w wojsku lub w obronie kra- 
jowej przeniesieni zostali do pospolitego ruszenia 
i należą do stanu pospolitaków (Landsturmmann- 
schaftsstand), lecz odpowiednio do swoich zdol- 
ności zawodowych używani są na czas wojny ja- 
ko gażyści — mogą być mianowani na czas woj- 
ny inżynierami pospolitego ruszenia 11 rangi. Je- 
śli jednak osoby te odpowiadają warunkom, usta- 
lonym w przepisach o pospolitem ruszeniu, które 
przewidziane są jako kwalifikacya wymagana dla 
naczelnika oddziału, wówczas nie należy 
mianować ich inżynierami pospolitego ruszenia, ale 
przedstawiać dla mianowania ich porucznikami 
pospolitego ruszenia. 

Pierwsza kobieta profesorem uniwersytetu w Ro- 
syi. Tym pierwszym profesorem, a właściwie „pro- 
fesorką", jest Polka, Dr medycyny, panna Marya 
Staniszewska, córka Bolesława, docentka uniwer- 
sytetu w Odesie. Dr med. p. Staniszewska ukoń- 
czyła wydział lekarski w Paryżu z dyplomem wyż- 
szego stopnia i w języku francuskim wydała już 
kilka prac oryginalnych i specyalnych w zakresie 
nauk lekarskich. W nagrodę za te prace uniwer- 
sytet w Nancy wydał jej drugi dyplom i tytuł „do- 
ktora medycyny“. W roku ubiegłym p. Staniszew- 
ska osiadła w Odesie i tu jednomyślnie rada uni- 
wersytetu przyznała jej tytuł prywat-docenta przy 
katedrze patelogii i terapii. Było podobno ‘dużo 
niechęci w ministeryum oświaty. żeby tytułu do- 
centa p. Staniszewskiej nie przyznać, lecz ze zmia- 
ną kierownika w ministeryum p. Staniszewska ty- 
tuł i prawo wykładu pozyskała i już od 5 lutego 
jest członkiem grona profesorskiego w uniwersy- 
tecie odeskim, 


Odznaczenia wojenne, 


Wojskowy krzyż zasługi III. klasg otrzy- 
mali: nadpor. Franciszek Goliński 30 p. p. 
Badpor. Zdzisław Zachaczewski 1 bat. sap., 
nitdpor. Dr Rudolf Kiełkowski 13 p. p. 


157. Lista strat. 


Chorąży Stanisław Widacki 36 p. obr. kraj. 
ranny. 


158. Lista strat. 


Kap. Władysław Klimecki 73 p. p. ranny, 
por. Antoni Kwiatkowski 40 p. p. ranny, por. 
Jan Machowski 40 p. p. ranny, kad. Jakób 
Strzok 40 p. p. ranny, chorąży Tadeusz Were- 
szczyński 81 p. p. ranny, kad. Jan Wójcik 
,40 p. p. ranny. 


Str. 4. 


L.23778 


UL. a 


1915. 


OBWIESZCZENIE: 


Na podstawie reskryptu c. .k Namiestnictwa we Lwowie 4 dnia 7. „sierpnia 1914 |. 1100 mob, Ma at 
ogläsza maksymalną taryfę cen artykułów niezbędnych do codzigngego utrzymapia, która obowiązywać me 
w gminie stoł. król. m. Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania. 


Taryfa maksymalna cen artykułów niezkśdnych do żóńzieńwgć ktetymania: 


Cena koron: | Cena koron 
*) Mąka pszenna Nr. 0.: Mięso wieprzowe : 4 
za 100 klgr. bez worka . ©.. . 92.— a) polędwica i kotlety 1 klgr. . . . 5.66 
zaaiekię. 7.7.06) „m6% n —08 b) szynka, łopatka i boczek 1 kigr. . 3.20 
Mąka pszenna do gotowania (z domieszką Szynka wędzona surowa w całości 1 klgr. 3.70 
30 proc. mąki jagzmignnej): za 100 Szynka gotowana krajana na kw 1 ki- 
klgr. bez worka . . . ; . 75.— logram . . . 6.40 
za 1 klgr. —8 Kiełbasa surowa siekana 1 klgr. J 2.88 
Mąka pszenna CHEKOWA (z die 83 Ea Er EN n e : Aa zy, 
proc. mąki OE zak za 100 kigr. r = : 
bez worka . ... . ou a a 68i „| WISS= aid 1 EE EEEE Sao 
a | aa a PIRES T a, z e S 
Mąka pszenna ShleGGŚE tę dorui<FĘEĘ 88 Kiełbaski wiedeńskie 1 para . i- si: 
proc. mąki ARG > za 100 Mięszanina 1 klgr. . . | 2 B60 
kigr. bez worka . . . An Słonina i klgr. . . . . |. 4< 
za 1 klgr. . . . ia dg Smalec 1 kigr. . . -< RAZE 
Mąka żytnia jednolita 4% doriieśzką 33 Cukier"w głowach za 100 klgr. . Ab aR 
proe. mąki PRANIE za 100 „EE kostkowy w paczkach za 100 kar. s GALE 
bez worka . . . . . . 56— w głowie za 1 klgr. . 4 . . — 88 
Zanit KGa » . e —62 rąbany w głowie za t kigr. eo e a — 90 
Mąka żytnia jednolita > eee 30 w kostce za 1 klgr. . . . —92 
proc. mąki ikusiren za 100 Nafta przy sprzedaży beczkami za 100 
klgr. bez worka . . o = — kłgr. (bez beczki) . . . . . . 76.— 
zą A Klęrsw — o —— za 1 litr, . . LTT T —.76 
Maka jęczmienna: za 100 jeż: pez worka 54.— | Sól kąmienna 1 kigr. . —.22 
za 1 klgr. . . . . —.60 Sól warzonkowa 1 kigr . —.28 
Maka kukurydzana z za 100 kier. ewon JE. Pra. "Z Ja JB 
zai H gr. PA f ai Kasza jęczmienna średnia oo r — 88 
Bułka warszawska na wodzie 35 gram. —4 | e p ecna siekana "A 
Chleb żytni z mąki nowego typu. . . —.62 iw AA ; + ludowa « SR 
Mleko pełne niezbierane na placach tar- sA wi db bw i e Wąż aj 7 
gowych i w sklepach 1 litr . . . . —.40 P sJE s a TE —.80 
Mleko zbierane na placach sai i CER 1 1 Gie: A ge TN 44 
w sklepach 1 litr . . . —20 Ziemniaki Edo” ki; lacach tar = 
Śmietana kwaśna 1 litr . . ą 1.20 "a h Za, gr. na placach targo- 9 
Masto kuchenne 1 klgr. . . . . . . 4— "kb, kier PWyrcaG a a "2-4 —1 
Jaja ISSZIUkKA «€** *weato . bopił T za roślinny (k "= ; 3:60 
Jaja 1 kopa . . | ad A O. pliaży ( unerol) PA 1% 0 W ye 0 
**) Mięso pierwszej jakości : Kapusta kiszona 1 klgr. . : o. —A0 
a) z części tylnych 1 klgr. . . . . 3.48 Drożdże 1 klgr.. . o. « « „ . . 2.40 
b) z części przednich 1 klgr. . . . 2.80 Węgiel kamienny 
Mięso drugiej jakości : a) w składach 1 cetnar cłowy 1.20 
a) z części tylnych . . . . 3.08 b) dła drobnej sprzedaży sposobem 
bì z części przednich SE 2.56 rozwozu przez uprawn. z dostawą 
Mięso trzeciej jakości : do domu 1 cetnar cłowy . . . . 1.40 
a) z części tylnych 1 klgr, . . . . 2.68 Drzewo miękkie za krążek (kółko) . —80 
b! z części przednich 1 klgr. 2 24 Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . . . —.2 


UWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 klgr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 
większych kupców. : | 
e, Odnośnie do mąki, ceny podane j za 100 kler. obwiącu, ER przy sprzedaży na worki, obejmujące 
także ilości mniejsze w hurtownym handlu przyjęte, najmniej ie 0 Kigr. ważące. 
e+) Każdy rzeźnik komki jest sprzedać łądaną kość" mi sa, najmniej jednak 1/4 kilograma. 
Przekraczający tę taryfę podawani będą d do ukarania c. k owi, a w następstwie popełnionych prze- 


kroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe. 
Publiczność winna zatem we własnym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio lub za 


pośrednictwem Wydziału IIL b. Magstratu ch Magistratu oficyna od głównego wejścia na prawo I. p.) tych 
kupców, którzy powyższą taryfę maksymalną przekraczają, 

Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem środków przymusowych, aby zy przemysłowcy, tru- 
dniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli się w drukowane egzem- 
plarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży w terminie 


dni 8. 
Wspomniane drukowane egzemplarze STY wydaje za zgłoszeniem się Wydział II. b. Magistratu 


w godzin od 1i-tej do 1-szej z poiu 
Równocześnie traci moe ebowiązującą oh maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistratu e d. 


6-go lutego 1915 r. L. 4731 II. a. 1015. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 


dnia 29 marca 1915 r. 


Prezydent mflaata : 


Dr Leo. 


AAC A ROASA | E NA NS S TA 4 
4 Powiatowy 
4 
< 
ta 


` w LIMANOWEJ Z 
N Poleca silne i zdrowe szczepki > 
c owocòwe, 4 
EIAN IAIA S, BENYIT DYAT A 


przybywa o godz. 7.03 rano). 
8) pospieszny o godz. 


5) pospieszny o godz. 


Lampki i baterye elektryczne, kartki 
polowe, przybory do pisania i rysowania 
poleca po cenach niskich 


Do Biadolin : 


Rozkład pociągów 


> 
| ) przychodzących | wychodzących z Krakowa. 
| k WYJEŻDŻAJĄ Z KRAKOWA: 2D2 YA 
Do Wiednia : 8 


1) pospieszny o godz. 6.14 rano (do Wiednia 
przybywa o godz. 6.46 popołudniu). 
2) osobowy o godz. 6.50 rano (do Wiednia 


6.40 wieczorem (do » 
Wiednia przybywa o godz. 7.47 rano). 

4) osobowy o godz. 7.38 wieczorem (do Wie- 
dnia przybywa o godz. 7.56 wieczorem). 
7.56 wieczorem (do 
Wiednia przybywa o godz. 9.07 rano). 

6) pospieszny e godz. 10.15 przedpołudniem 
(do Wiednia przybywa o godz. 10.45 w nocy). 


Pociąg osobowy — 11.48 przedpołudniem. 
Do Nowego Sącza : 


e a © 4 Pociągi osobowe (połączenie do Zakopanege) 
j e godz. 5.36 rano i 9.48 wieczór. 
e | Do Kocmyrzowa: 


„Włos Narodu“ z dnia 15 Kwietnia 1915 roku. 


Nasze władze i instytucye "ii" Rz 


ra uchodźtwie. 


Wydzłał Krajowy: Wiedeń E, Dominikśner- 
bastel 19. 92 

Namłeśtnictwó, Rada szkółna krajowa, GA 
licyjska krajowa dyrekcya skarbu — Biała. 

Jad kfafówy wyłszy (krakowski) Biomunieć. 

Dyrekcya kolei państwowych (krakowska), 
w Żywcu, lwowska — w Bernie, stanisławow- 
ska — w Hranicach. 

Dyrekcya poczt i telegrafów — Biała. 


Sąd krajowy wyższy (twowski) — Ołomuniec 


Instytucye. 
Rektorat Uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz 
manngasse 5. od godziny wpół de 9 do wpół 
do 10 rano. 


Prorektor politęchniki lwowskiej: IV. Karls- 
platz 18, drzwi 72. 


Izba rękodzielnicza: XIV. Holochergasse 32, 
I. pietro (prezes Makowicz). 


Towarzystwo wzajemńych ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 7, I. piętro. 

Izby fandłowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra- 
kowa: I. Stubenring 8. 

Bank krajowy galicyjski: 
bastei 19. 


I. Dominikaner- 


Schronisko wychodźcze: I. Wsllnerstrasse 1 
(róg Kohimarkt) obejmuje: m) ochronkę, b) 
kursy naukowe, to jest sześć klas ludowych. — 
(Wpisy od 10—12 i od 3—6. Opłata od dziecka. 
ze śniadaniem, obiadem i podwieczorkiem 12 
kor. 50 hal.) e) jadalnia, a to od 12—1 i pół 
po 80 hal., d) herbaciarnia i kawiarnia od 8 do 
10 i od 3—6 (herbata z mlekiem i bułką 10 hal., 
kawa z mlekiem i bułką 14 hal). 

Szkoła ludowa w lokalu Tow. „Biblioteki pol- 
skiej: IV. Mayerhofgasse 11. 

Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tie- 
fer Graben 11, od 11 i pół — 1 i pół po 54 hal. 

Tania knchnia Kongregacyi pań polskich: 
VHI. Josefstaedterstrasse T9, od 12—3 po PR 
łudnu, 

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX 
Berggasse 17, od 9—1 i 2 do 6 po południu. 

Stały komitet intormacyjny dla nauczyciel- 

"a: IV. Mayerhofgasse 11 (od 12—1 przed 
południem). 

Centralny komitet akademicki: IX. Tuerken- 
strasse 17 (w lokalu stowarzyszenia „Ognisko'') 


Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayer- 
hofgasse 11. 

Polskie akademickie stowarzyszenie „Ogni- 
sko“ w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasse 17. 

Kółko rolniczo-leśne „Ogniska*: XVIII. Klo- 
stergasse 20. 

Polskie stowarzyszenie „Strzecha“: I. Boerse- 


PRZYJEŻDŻAJĄ DO KRAKOWA 
Z Wiednia 


1) 1.03 w nocy (pocztowy). 

2) 7.05 rano (przyspieszony). 

3) 10.55 przedpołudniem (przyspieszony). 
4) 3.50 popołudniu (przyspieszony). 

5) 8.58 wieczór (przyspieszony). 

6) 10.19 przedpołudniem (przyspieszony). 


Z Bładolin : 
Poeiąg osobowy o godz. 6.46 wieczór. 


€ZDTOTA. 


Pociąg osobowy o godz. 9.17 rano. 


Plac Marpacki L. 2. 


Kilkanaście obrazów znanych malarzy |polskich okozyjnie 


do nabycia. 
w. Jarzyny | BB „Handel artykułów religijnych 


s ’ » 
Staro zyt nosci rzodkiewek czerwonych » 370 
karczochów 4:90 


> 
» sałaty 


sprzedaje i kupuje KSIĘGARNIA 
KATOLICKA D-ra MIŁKOWSKIEGO 
=== (Floryańska, 1). = 


o MTLIL GQ DG 


kawy Mokka lub Kuba 
opłacone za zaliczką 


 ińvaai Spanghero — Tryest, 


NOWSZEGO TYPU 


IE 


tefonu w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „Maryan“ w Adm. 
___ „GŁOSU NARODU* 


dobry, tanio do sprzedania, 
Kraków, ulica Kościuszki 1. 48. 


SĄ DQ EQ EQ BZ CO DZSZ KE REJ OO GE 
zotaotaofoofzofaofaofoofaofzofoofso 


pod firmą 


"STANISŁAW RĄB — Kraków gz 


> 
kalat orów >» 380 
omarańcz 4:20 | 
pomaraficzy malinow. 2 O9. ea "ul, Sławkowska |. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego 


* Poleca po cenach niskich w wielkim wyborze: 
53 283 'polowe, karty do gry, wyroby skórkowe i galanteryjne, 


„A papiery listowe oraz przybory piśmienne. 


e r ZE medaliki i szkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Uzę- 

A 0 kupię używane płyty do Pa- 20" stochowskiej. 5 
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Nakladem Wydąwnietwa „G „Głosu Narodu“ Śp. z ogr. Gp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. 


Do Miechowa przez Trzebinięą: 
Pociągi osobowe o godz. 6.14 i 6.40 wieczór. 


IE 
g 


3% 
4 


Kartki, listy FYJ 
Posiada ró- zę 
N% 


Z Nowego Sącza : 
Pociągi osobowe o godz. 7.23 rano ii 


Z Koemyrzowa : 
Pociąg osobowy o godz. 4.68 popełudniu. 


Kril PoZpłodowe | 


rasowe i krzyżowane, w miarę 


PJ stanu hodowli do zbycia A 
5 


miejsc“. 
Rraków, m. SIEWNKA 5 
Jerzy Rraskomski. 


Prówianty 


niżej oen mnksymninych sprzedaje $kłau 
townrów spoźywezych, Llkrowszóżyzna 
La 4. vis á vis fabryki tutek. 


— Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. 


Kasa oszćzędności miasta Krakowa: I. Woll- 
zeiłe 1. 

Bank galicyjski dła handlu i przemysłu ze 
Lwowa: I. Am. Hof 7. 

Benk hipoteczny galicyjski: I. Schottengas- 
że 6. 

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolnie- 
twa: I. Hohenstaufengasse 1. 

Bank przemysłowy galicyjski: I. Renngasse 2. 

Filie galicyjskie „Wiener Eankverein*: I. 
Schottengasse 6. 

Krakowska filia „Ustredni banka ceskych | 
sporitelen*: I. Schottenring 1. 
Centralny związek galicyjskiego przemysłu fa- 
brycznego: III. Lothringerstrasse 12. 

Krajowa centralna kasa dla szólek rolni- 
czych: I. Dominikanerbastei 19. 

Galicyjska Kasa oszczędności: I. Stubenring 
8-—10. 

Kasa oszczędności miasta Lwowa: VIH. Jo- 
sefstadterstrasse 9, drzwi 8. 

Powiatowa Kasa oszczędzośc. 
T. Schottenring 1. 

Pocztowa Kasa oszczędności: |. 
18. 

Lwowski zakład ubezpieczeni: robotników 
od wypadków: XX. Webergasse i, drzwi 100, 


un Krakowa: 


Biberstrasse 


Instytucye dla polskich wychodzców. 


Komitet centralny wydziału Tow. rolniczych: 
VI. Marlahilferstrasse 1 e., IL. piętro, drzwi 7, 
od 9—1 i od 1—6 po poł. 

Rządowy komitet zapomogowy dla przyby- 
Bzów z Galicyi i Bukowiny: 

I. Sekcya urzędnicza: przewodniszący komi- 
sarz Dr Żeleńki, I. Schautłergasse 2, ITI. piętro, 

li. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. Dr Lewicki, VHI., Alserstrasse 21, mezzan. 

HI Sekcya inżynierska: przewodniczący se- 
kretarz min. Dr Bernaczek, VII. Mariahilier- 
strasse 92. 

IV. Sekcya osób dyplomatycznych: przewod. | 
wicesekretarz dr. Zalewski. IX, Waehringer- 
strasse 15. 

V. Sekcya ziemiańska: przewod. radca skarbu 
Fałat, I. Schauflergasse 6, mezz. 

VI. Konsorcyum kankowe: przewod. dyrek- 
tor Gustaw Weintraub, I. Am Hof 6 

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legioni- 
stów polskich: przewod. sekr. min. Ľr Solański 
i praktykant kone. Dr Cassda, |. Senwarzen- 
bergplatz 4. 


Stowarzyszenia polskie w Wiedniu. 


Mr. 187 


iiien ja à isie 


| wychodze: 

A t P Ben, A ls 

czątku ewakuacyi BĘ 
smash pojawiły, uioż,!a 


Franciszka Stoeycr Heechorowa 


Kraków, Rynek 1. 30 i każdemu 
bezpłatnie udziela iniormacy . 
Na lisy odpowiada adyyrotniE* 


~ WIKTORYA  KALANDYK 
ze Straszydła pow. Rzeszów, po- 
szukuje Władysławy Soleckiej z 
|2-gieim dzieci Magdaleną i Hen- 
rykiem, oraz służącej Stanisławy 
Kalandyk, 
Zgłoszenia: Wagna bei Leibnitz, 
Siyrya, Barak No 22. 


Aay gajicy i ua 


JAN BAUER 
z Cieszanowa obecnie 
| Feldpost 210 poszukuje swojej 
żony Heleny z 2 dziećmi pozo- 
siswiopci w Nadwórnej 


JOZEF CHORYŁKO 
 legionista 
| poczta polowa 118, prosi wszy- 
'stkich, którzyby cokolwiek wie- 
dzieli o moim oracie kir 1 
Wie, któwy ruszył w puie z IV-i 
,bateryą ll-go pułku agtylezyi 
polowej ze “Lwowa o PA 


jego adresu. — Również proszę 
|wszystkich znajomych o ich 
adresy. 


| -— 


MICHAŁ LUKASZ 
i z Tarnowicy leśnej pow. Na- 
, dwórną obecnie k. k. Not. - Re- 


servespita!, otj. li. Biegenz, pr 
i o EE adresów rodziny, 
kę :b i znajomocb. 


| JÓZEF BROZYNA 

| Feld- 
post 27, prosi o łaskawe poda- 
!' nie adresu jego rodziców, kre- 
i wnych i znajomych. 

i Ktokolwiek by p T KS 
i domość o JANIE KÓW: EL KIM 
jinf. 57 pp. w Taracwie, 
łaskawie danieść jego żonie 
; Bronisławie Koleckiej zaniic- 
|szkałej w Muszynie — za co 
Już z góry składa Dog zapłać. 


| EWA BOROWIEC 
rodem z Kumarowa pow. Kolbu- 
szóowa poszukuje męża Stanisła- 
wa, dzieci: Wojciecha, Maryan- 
ny, i „Anny; Paź zęcia Jakóba 
Boroweu. aiun Wiadomość 
proszę przes kj pod adresem : 
Es Borowiec Barseko, Ne L,- Wa- 
| gna, bei Leibnitz, Steiermark. 


raczy 


gasse 11 (gmach gieldy) na I. piętrze w pierw- |; MARYAN BULATOWICZ 
szą i trzeelą sobotę każdego miesiąca zebrania | z Jaworowa obsenie przy k. u. 
towarzyskie członków i gości. |R. Tnndw. duf. Róg. Nr BB. Sr" 

Dom Polski: III. Boerhavegasse 25. i satzkompania 

Polskie stowarzyszenie clirześcijańskich ro- : prosi krewnych i znajo- 
botników i robotnice „Ojczyzna%: NI. Uniero , mych o podanie miejsca swego 
Viaductgasse 33. pobytn 

A N aaae FR Aag Sarre] 


Herbate 


| Braci K. 


Pługi, 


Ceny dawne bez podwyżki. 


rosyjską 


i S. Popoff ze świeżego transportu poleca 
handel Kolonialny 


A GRAFCZYŃSK 


Plac Szczepański Nr. 6. 


Ceny dawne bez podwyżki, 


"="siewniki rzęd 


i inne 


narzędzia rolnicze 


ma na składzie i może zaraz p” 


Syndykat rolniczy 


W Paz cZEPAŃSKI 6. 


JULIAN KURKIEWICZ 


KANTOR C. K. LOTERYI KLASOWEJ, 
KRAKÓW, "MAŁY, RYNEK 
hurtowny i częściowy skład artykułów religiinych. 
Wielki wybór książek do nabożeństwa oraz skład pa- 
_pieru, materyałów piśmiennych it. p. 


